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Numer zawiera przede wszystkim artykuły do Neuroshimy, w tym 
drugą część Systemów zintegrowanych, opowiadanie Kawałki raju, 
oraz nową organizację Molochian w artykule pt. Bóg, Honor, Maszyna. 
Miłośnicy DnD także znajdą tutaj coś dla siebie: przygodę Ucieczka, 
oraz dwie wstawki do prowadzonych przez MG przygód. Na końcu 
Pirat powinien zadowolić też fanów W: GW, dla których opublikowano 
tutaj przygodę Figurki z chleba, oraz fanów Monastyru dzięki 8 
któremu trzymają oni katalog broni palnej do swojego systemu. 
Rarytasem numeru jest scenariusz W południe - zwycięska praca 
(GTZI(c710/00) 
EEEE. | NĄ 


Info : 4 
NCSE e (ec WARICZW ECP CY YZZWONIZSLTC ATA NU 
najbliższym sklepie z grami RPG bądź przez internet. Dajmy zarobić N 
polskim wydawnictwom, by te mogły dalej wypuszczać kolejne 
podręczniki dla naszej przyjemności. 


Poszukujemy osób, które posiadają skaner i chcq go użyć, które mają 
tylko książki i udostępnią je nam, które będą skanowały swe 
podręczniki, są chętne do pomocy przy obróbce oraz OCR'owaniu, a 
także wspomogą Nas dotacją. Jeśli jesteś jedną z takich osób, napisz 
do Nas : newrpgorder© gmail.com. 
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szkic przygody 


czesna jesień, popołu- 

dnie. Leśna droga zasy- 

pana pierwszymi liśćmi. 
Przed niewielką przydrożną karcz- 
mą stoi piękna czarnowłosa kobie- 
ta. Rozgląda się nerwowo jakby 
wyczekując kogoś, kto by jej po- 
mógł. 


Tak się właśnie składa, że drogą 
nadchodzą nasi bohaterowie. Na 
pewno skądś idą, na pewno do- 
kądś podążają, nie jest to jednak 
teraz istotą problemu. 
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Czarnowłosa kobieta przedsta- 
wi się jako minstrelka Adla Remse 
i z miejsca zacznie złorzeczyć na 
brak szacunku dla sztuki w przybyt- 
ku, który właśnie opuściła. Krzycząc 
iż wyrzucono ją siłą, a ona tylko 
chciała pośpiewać, zwróci się z 
prośbą o pomoc do jednego z 
naszych bohaterów. Warto tu wspo- 
mnieć że nadzwyczajna uroda i 
wdzięk minstelki na pewno wywrą 
„niezaoomniane” wrażenie. 

Po bliższym przyjrzeniu się spra- 
wie okazuje się, iż z braku zainte- 


resowania gości występami karcz- 
marz odmówił posiłku Adli. Panna 
Remse będzie próbowała meto- 
dycznie owinąć sobie wokół palca 
bohatera do którego na początku 
się zwróciła. Nie wynika to wyłącz- 
nie z wyrachowania. Adla rzeczy- 
wiście zadurzyła się w jednym ze 
śmiałków, ot tak od pierwszego 
wejrzenia, szczególnie jeśli ten jej 
pomógł np. oznajmiając karczma- 
rzowi, iż chętnie wysłucha paru pie- 
śni pięknej damy. 

W karczmie stolików jest niewie- 
le i tylko przy jednym można jesz- 
cze usiąść. Karczmarz zapyta sie- 
dzącego przy nim ubranego na 
czarno jegomościa, czy nie będzie 
mu przeszkadzała kompania na- 
szych bohaterów. Olorf, bo tak się 
nazywa ów mężczyzna, zgodzi się 
skinieniem głowy. Przy posiłku na- 
wiąże rozmowę o wszystkim i o ni- 
czym. Można się wtedy trochę o nim 
dowiedzieć. 


Opowieść Olorfa 


Olorf to czterdziesto-paro letni ko- 
misarz z pobliskiego miasta. Przez 
ponad dwadzieścia pięć lat ścigał 
i osadzał w więzieniu groźnych 
bandytów na mocy swojego urzę- 
du. Aktualnie dowodzi transportem 
okrutnego mordercy. Z powodu 
przepełnienia rodzimych lochów 
wiezie go do innego „zakładu”. 
Okuty, dobrze strzeżony powóz z „ła- 
dunkiem” stoi zaś za karczmą. 

Olorf wywrze wrażenie zdecydo- 
wanego i surowego mężczyzny, acz- 
kolwiek uprzejmego. Przy stoliku 
zaraz obok drzwi wejściowych sie- 
dzi dwóch jego najemników. Chwi- 
lę po tym, gdy Adla skończy swój 
występ oznajmiając głośno, iż musi 
wyjść i przemyśleć wieczorne przed- 
stawienie, Olorf podejdzie do swych 
ludzi. Po krótkiej cichej rozmowie 
obydwaj najemnicy wyjdą. Na 
ewentualne pytania bohaterów 
oświadczy, iż wysłał ich na zmianę 
strażników przy wozie. Po paru mi- 
nutach do karczmy wkroczy zmien- 
nik, aczkolwiek tylko jeden. 

Pół godziny później, a może na- 
wet wcześniej do izby wbiegnie 
wrzeszcząca służąca karczmarza. 


„Morderca uciekł, strażnicy nie 
żyją”. 

Z karczmy wybiegną niemal 
wszyscy. Na zewnątrz panuje już pół- 
mrok. Wielki czarny wóz, a raczej 
ogromna drewniana skrzynia na 
kołach z niewielkim kratowanym 
okienkiem oświetlona jest przez kil- 
ka pochodni. Przed otwartymi 
drzwiami leży strażnik z nienatural- 
nie skręconąq głową. Ktoś krzyknie 
że nie ma także panny Adli. Część 
osób z miejsca rozbiegnie się wy- 
krzykując imię minstrelki. Nigdzie 
jednak nie można jej znaleźć. 
Olorf zasępi się mocno. Po krótkiej 
chwili poprosi niedawnych kompa- 
nów od stołu o pomoc w uchwyce- 
niu mordercy, a możliwe, że także 
porywacza Sam natomiast natych- 
miast weźmie konia i wyruszy do 
pobliskiego miasta. Zamierza ścią- 
gnąć oddział żołnierzy, aby w osta- 
teczności przeczesać las. Bohaterów 
poprosi o jak najszybsze ruszenie 
śladem uciekiniera. Zaproponuje 
pokaźna sumę złota w zamian za 
schwytanie mordercy. Przydzieli im 
pozostałego najemnika (tego który 
po zmianie siedział w karczmie - 
nie widział zatem co zaszło) 


Szukanie śladów 
Po odjeździe Olorfa większość go- 
ści wróci do wnętrza karczmy. Na 
spokojnie można zatem poszukać 
śladów. W samym wozie bohatero- 
wie znajdą niewielką figurkę ule- 
pionqą z chleba. To bardzo mister- 
ne dzieło przedstawia dużego 
mężczyznę z ogromną brodą i buj- 
ną czupryną, o mocno nieprzyjem- 
nym wyrazie twarzy. Zapytany straż- 
nik (Fierke — pozostawiony do po- 
mocy przez komisarza) opowie że 
Odom (tak się nazywa więzień) czę- 
sto lepił z chleba różne figurki. Tyle 
iż podobno nigdy się z nimi nie 
chciał rozstać. Jest trochę zdziwio- 
ny że ten uciekając zapomniał jed- 
nego ze swych „skarbów”. Na py- 
tanie czyja to podobizna, Fierke 
odpowie, że przedstawia samego 
Odoma. Drzwi do wozu nie są wy- 
łamane. Otwarta mosiężna kłódka 
leży otwarta nieopodal. 

Dookoła wozu przy świetle po- 
chodni nie można niestety znaleźć 


wiedźmin wiedny pirat 


zbyt wielu śladów. Jednak te które 
widać w większości muszą należeć 
do małego dziecka. Bohaterowie 
mogli wcześniej zauważyć siedmio- 
lemiego malca kręcącego się obok 
szynkwasu, często czepiającego się 
spódnicy posługaczki. Ta kiedy się 
dowie o odkryciu śladów chłopca 
bardzo się zmartwi. Kiedy się wy- 
płacze na ramieniu jednego z bo- 
haterów opowie o starej opuszczo- 
nej pustelni w której zwykł kryć się 
chłopiec kiedy coś przeskrobał 


Wszystkie drogi 
prowadza do... 

Do pustelni. Podążając bardzo skq- 
pymi i rzadkimi śladami Odoma 
(bardziej na zasadzie wyznaczania 
azymufu od wozu do złamanej 
gałązki 100 metrów dalej) bohate- 
rowie zorientują się niechybnie iż 
idq mniej więcej w kierunku cha- 
łupy o której wspomniała posłu- 
gaczka. Po drodze znajdują kolej- 
ną figurkę z chleba. Ta przedsta- 
wia komisarza Olorfa. Fierke opo- 
wie trochę więcej o samym Odo- 
mie. 


Opowieść Fierke 

Odom Izauk został skazany na 
śmierć jakieś dwadzieścia lat temu 
za zabójstwo własnego brata. Jed- 
nak dzięki szczególnemu wstawien- 
nictwu wtedy jeszcze podkomisarza 
Olorfa karę zamieniono na doży- 
wocie. Według słów Fierke młody 
podkomisarz starał się resocjalizo- 
wać Odoma. Uczył go pisać, czy- 
tać chciał by ten na powrót stał się 
praworządnym obywatelem. Jed- 
nak nie udało się mu. Najlepszym 
tego dowodem jest według słow 
Fierke zabójstwo strażnika. Możliwe 
że to właśnie dlatego Olorf zare- 
agował taką posępnością na to co 
zobaczył przy wozie zamiast zwy- 
czajowo zacząć wrzeszczeć. Fierke 
obawia się czy Olorf nie zrezygnu- 
je z pracy po całej tej sprawie. 


Figurka chłopca 

Następna figurką która znajdują 
na drodze przedstawia chłopca. 
Prawdopodobnie właśnie tego któ- 
rego widzieli w kraczmie. Nie ma 
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jednak czasu na domysły. Przed 
nimi w pewnej odległości jeszcze, 
wyłaniają się w świetle księżyca 
niewyraźnie kontury chałupy. Ze 
środka kiedy podejdą bliżej sły- 
chać dziwne odgłosy. Jakby mru- 
czane do siebie chrapliwym głosem 
słowa. Tyle że niezrozumiałe. 

Odom siedzi w niewielkiej izbie 
bawiąc się kolejną figurką z chle- 
ba. Ta przedstawia Adlę.Odom nie 
jest typem gawędziarza. Nie bę- 
dzie chciał odpowiadać na pyta- 
nia bohaterów. Możliwe nawet że 
wywiąże się między nim a boha- 
terami walka. Wtedy do środka 
wbiegnie chłopiec stając między 
walczącymi, czy grożącymi sobie 
ludźmi. Będzie błagał aby przestali. 
Opowie o tym że to on uwolnił Odo- 
ma. 


Historia chłopca 
Wóz z więźniem stał pod karczmą 
już trzeci dzień. Chłopiec często przy- 
chodził porozmawiać z Odomem. 
Malec uważa więźnia za dobrego 
człowieka ale mrukliwego. Dzisiej- 
szego wieczoru zauważył jak dwie 
postacie podkradły się na drodze 
do panny Adli i zaciągnęły ją do 
lasu. Nie nie widział co to za ludzie. 
Chłopiec powiedział o tym strażni- 
kowi przy wozie, ten jednak zigno- 
rował jego słowa. Siedmiolatek 
zwierzył się Odomowi. Ten prawie 
się rozpłakał że nie może pomóc. 
Także często rozmawiał z minstrel- 
ką. Ta parę razy dziennie przynosi- 
ła mu jedzenie i opowiadała pięk- 
ne historyjki o wielkim świecie sto- 
jąc przy zakratowanym okienku. 
Chłopiec wykradł klucz strażnikowi 
i otworzył kłódkę. Niestety strażnik 
zaatakował Odoma. Wywiązała 
się walka w trakcie której więzień 
skręcił oponentowi kark. 

Kiedy bohaterowie sie uspokoją 
Odom opowie co się stało po wyj- 
ściu z wozu. 


Historia Odoma 

Zaczął biec w kierunku wskazanym 
przez chłopca. W las. Malec biegł 
za nim. Odom na nic nie zważał. W 
pewnym momencie zbliżył się do 
porywaczy wystarczająco by ich 
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zobaczyć. Wtedy jednak wydarzy- 
ło się najgorsze. Z drzew wyskoczy- 
ło dwunastu mężczyzn i zaatako- 
wało porywaczy. Związana minstrel- 
ka upadła na ziemię. Odom na- 
dal był zbyt daleko od całego zda- 
rzenia. Atakujący byli ubrani w róż- 
nokolorowe stroje i posługiwali się 
różnorodną bronią, od noży do 
halabardy. Szybko zabili porywaczy 
i podnieśli Adle. Ta próbowała się 
wyrywać i krzyczeć. Zawiązali jej 
usta. Jeden z nich — prawdopodob- 
nie przywódca wspomniał coś ze 
jego „sokoliczka” już drugi raz mu 
się nie wymknie. Odom zaszarżo- 
wał. Udało mu się obalić dwóch 
zanim pozostali ciężko ranili go w 
bark. (Teraz bohaterowie mogą 
zauważyć brudny nieporadny opa- 
trunek na ramieniu Odoma.). Nie 
miał szans a chciał pomóc. Zaczął 
uciekać. Nie dogonili go. Chłopiec 
czekający dalej w lesie zaprowa- 
dził Odoma do tego miejsca. Opa- 
trzył go. W międzyczasie poszedł 
poszukać obozowiska nowych po- 
rywaczy. To właśnie z tej wyprawy 
właśnie wrócił. 

Odom jest zdeterminowany. Tak 
czy siak idzie do obozowiska. Coś 
wymyśli. Jednak prosi a nawet bła- 
ga bohaterów aby poszli razem z 
nim. Wie że sam nie bardzo ma 
szanse. Nie zależy mu na własnym 
życiu, a na życiu Adli. W trakcie całej 
rozmowy śmiałkowie powinni się 
zorientować że Odom jest zakocha- 
ny w minstrelce. 

W drodze do siedliska rozbójni- 
ków. 

Chłopiec odnalazł kryjówkę po- 
rywaczy. Jest ich tam podobno dzie- 
sięciu. Dziewczyna leży związana 
na środku. Nie śpią - piją i rozma- 
wiają. 

Fierke pytany o całą sprawę nie 
bardzo potrafi odpowiedzieć. Nic 
nie wie o porwaniu. Natomiast wie 
że z karczmy powóz miał wyruszyć 
trzy dni temu. Fierke widział rozma- 
rzony wzrok Olorfa wpatrzony w 
Adlę. To z jej powodu podróż tak 
się opóźniła. 


Plac Cudów 
Pijani rozbójnicy — a są nimi w rze- 
czywistości — to wyzwanie w sam raz 
dla 3-4 bohaterów plus szarżują- 
cego Odoma. Możliwe też że do 
samej walki nie dojdzie. Jednak 
pertraktacje będą bardzo trudne. 
Szef bandy oznajmi iż Adla jest jego 
kochanką z którą podróżował przez 
ostatni rok i jakiś tydzień temu od 
niego uciekła. Ścigał ją aż do tego 
miejsca i tu „szczęśliwym” zbiegiem 
okoliczności wpadła w jego ręce. 
W trakcie rozmów jednak, gdyby 
takie zaistniały Odom nie wytrzyma 
i z rykiem wypadnie z granicy drzew 
rozpoczynając właściwą walkę. 

Kiedy Adla zostanie uwolniona 
rzuci się w ramiona tego bohatera 
którego upatrzyła sobie wcześniej 
jeszcze przed karczmą. Podziękuje 
za pomoc.. i zacznie go obcałowy- 
WwaĆ. 

Odom spuści głowę i cicho odej- 
dzie w las. 


Opowieść Adli Remse 
Olorf zakochał sie w Adli Remse od 
pierwszego wejrzenia. Początkowo 
płacił za jej występy złotem. Choć 
czas gonił pozostał w karczmie ko- 
lejne trzy dni. Tego przedpołudnia 
Olorf zaproponował minstrelce 
małżeństwo. Ta odmówiła. Dlatego 
właśnie Olorf przestał płacić za jej 
występy. Karczmarz starając się nie 
stracić bogatego gościa próbował 
zmusić dziewczynę do udobrucha- 
nia komisarza - nie wiedział cze- 
mu tamten jest zły, nie chce płacić i 
zbiera się do wyjazdu, ale upatry- 
wał w tym winy Adli. Po krótkiej z 
nią kłótni kazał jej się wynosić. Ta 
postanowiła poszukać pomocy. 


Na koniec 

Oczywiście pierwsi dwaj porywacze 
to ludzie Olorfa. Mieli zaciągnąć 
dziewczynę w las i czekać przy trak- 
cie na przybycie komisarza. Jak 
wiemy stało się inaczej. 

Przygoda w pewien pokrętny 
sposób opiera się na dramacie za- 
czerpniętym z Dzwonnika z Notre- 
dam. Wszystkie użyte tu imiona czy- 
tane od tyłu stanowią prawdziwe 
miana bohaterów książki 


